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l I  m ia n o w a ć  r a c z y ł  k a w a le ra m i o rd eru  ś .  S ta-
■ t". i i i  L laxsv l*. 1’ . S z c z e p a n a  W le n n e w ic z a  i 

T iito n ie  -o J a s iń sk ie g o  p ro fessu ró w  w k o rp u s ie  k adc- 
t , „  K a liszu ; z a ś  o rd ere m  a. W b .d z im .e rz a  l \  k la s -  
sy  P. J a n a  B u c z y ń sk ie g o  s e k re ta rz u  d y re k to ra  k a n -

0, R a X  A d m in is tr a c y jn a  m ia n o w a ła  P a n a  L u d w ik a  
O sm ia lo w sk ie g o  a p p łik a n ta s ą d o w e g o , u sscssurcm  try - 
Im n a lu  w oj. 1 cullłisUl^ęo. . . .  < i

X G ie rw a tu w sk i, d o k to r te o lo g ji , m ianow anyzo«fta t 
a d iu n k te m  w y d z ia łu  teo lo g iczn eg o , tu te jsz e g o  k io  e- 
w sk u -u le z a n d ro w sk ie g o  u n iw e rsy te tu , i w y k ła d a  je-
z v k  i l r b r a j s k i  w  ty m ż e  w y d z ia le .

R e k to re m  .z k o ly  w o jew ó d zk ie j X V I  ija ró w  w Ł u 
k o w i c ,  w y b ra n y  z o s ta ł  X . B e n e d y k t InrC T.yoski. do- 
ty c h c z a s o w y  R egens k o n w ik tu  S zan iaw sk im i , t.»mxe 
z n a jd u ją c e g o  s ię ;  a  re jensem  teg o  k o n w ik tu  X . K 
m en s B ą c z k o w sk i, p ro fe sso r sz k o ły  w o jew ó d zk ie j X X .
P ija ró w  u  W a rsz a w ie . ___

P P  S zy m o n  P isu lew sk i m a g is te r  filozofji, k lcm i ns 
B o rz ę c k i m a g is te r  filozofji, m ian o w an i zo s ta li p rz e z  
k o m m iss ją  rz ą d o w ą  w y z n a ń  re lig ijn y c h  i o św ie cen ia  
p u b lic z n e g o , p ro fe sso ram i sz k o ły  w y d z ia ło w e j n a  M u
ra n o w ie . . . .

G u z ik i z  h e rb a m i w o jew ó d z tw  do now o p rz e p isa 
n y c h  m u n d u ró w , w id z ieć  ju ż  m ożna w sk ła d z ie  1 .  
S a m u e la  M iin ch e jm era  s ta rsz e g o , n a  T lo m a c k te m .

W y sz e d ł z e s z y t  w rześn io w y  P a m ię tn ik a  U m ieję
tn o śc i p rof. S z y rm y  i z a w ie ra  n a s tę p u ją c e  rz e c z y : 
1 )  E k o n o m ja  p o lity c z n a  l ł r o z a ,  p rz e z  S. K. 2 )  O zu* 
m o rsk ich  o sa d ach  h o llen d e rsk ich  i a n g ie lsk ic h , z  I a- 
n a  B la n ą u i. 3) S ta n  w ięzień  i dom ów  p o p ra w y  w  
S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  p rz e z  K o żu ch u w sk ieg o . 4) 
Ś w ia te łk o ,b a l la d a  J .  K o rzen iow sk iego . 5) P ró ż n o ść  
n a d  p ró żn o śc iam i, w ie rsz  W o lte ra  tłu m a c z o n y  p rzez  
J .  A u g . R e m b ie liń sk ieg o . 6 )  T o n io to  i M a rja , zd a- 
r ż e n ie ’p ra w d z iw e . 7)  O tw a rc ie  k ró l, u n iw e rsy te tu

tu d z ie ż  w spom nien ie  o  X . S z a n ia w sk im , o M .
\  P a w ło w ic z u ,  O P o d y m o w ic z u  i B a rcew ic zu . i  J 
P rz e m o w a  K. Ł . S z y rm y  o p o w o łan iu  u czo n y ch  i  
n rz e z n a rz e n iu  s ta n u  n au czy c ie lsk ieg o , z  p o w o d u  przy 
z n a n ia  Jo b  U t  d o k tn ra tu  M ich a ło w i k u b e s z e n s k u m u .
•j) .Voice dzielą:  O b raz  k ró le s tw a  po lsk ieg o  p rz e z  D ra  
K o d eck irg o  — p ism a  ro z m a ite  h . i . Jn ru c k ie g  .
1- losculi l l i s to r ia c  P o lo n a e  Seb. C lam p i. -  R o z m a ite

‘" w y s z e d ł  z  d ru k u  u A. G u lęzo w sk icg o  p oszy ł| trz e c i 
to m u  figo ł  h em id y  P o lsk ir j  z a  w ićra : 1 1 O  sądach  przy  - 
sie irlvc li. i ')  W y c iąg  z  d z ie ła  F e u e rb a c h a  pod ty tu 
łem : U eber d ie  G e r ich tsv e rfa ssu n g  u ml d as g c ilc h t-  
lic lie  V e rfa h re n  K ra n k re lc h i, in b e so n d c re r  H rz ieh u n g  
u u f d ie  O effc n tlich k c it u n d  M u n d lich k e lt d e rG e re c h -  
tic k e iis iif le g e . (G iessen  IS25j  (d a ls z y  c iąg ).

°Od n a jd a » n ie isz y ch  Ja t  n ic  p a m ię ta ją  s ta rzy  ludzie  
ta k  obfitego  u ro d za ju , ja k  w ty m  ro k u  g ra£ j> * w i ry 
d zów . W ieśn iaczk i z  o k o lic  V\a rszaw y  , codzienn i 
n a  ta rg i p rz y n o sz ą  w zn acz n e j ilo śc i w y ła d o w a n e  
n iem i w ie lk ie  k o sz e . ,  .

S ą d  p o lic j i  p ro s te j p o w ia tu  /.g u -r tk icg o . 
P o J  d n i e m  2 7  w r z e ś n i a  r . h .  p r z e z  p i s m o  p u 
b l i c z n e  d o n i ó s ł ,  U  c i a ł o  z a m o i d o w a u e g o  c z ł o 
w i e k a  b e z  g ł o w y  w e  w s i  I ł i a ł ł y  z n a l e z i o n e ,  
p r z y  d a l s z ć i n  ś l e d z e n i u  p o  s p u s z c z e n i u  s t a w u ,  
g ł o w a  w r z e c e  w b l i s k o ś c i  g d z i e  c i a ł o  z n a l e 
z i o n e  r ó w n i c ) ,  w w o d z i e  z n a l e z i o n ą  z o s t a ł a ,  w  
d n i u  2 8  w r z e ś n i a  r .  b .  —  F i z o g n o m j a  z a b i t e g o  
c z ł o w i e k a ,  o  i l e  d o s t r z e d z  s i ę  d a ł ś ,  j e s t  n a 
s t ę p u j ą c ą -  -  i )  W ł o s y  n a  g ł o w i e  c z a r n e  2 )  
F a w o r y t y  z a p u s z c z o n e  p o d  b r o d ą .  3 )  2 ,ęb y  
w s z y s t k i e  b i a ł e .  4 )  N o s  c i e n k i  n i e c o  z a d a t - -  
t y .  5 )  C z o ł o  w y s o k i e ,  l i )  L a l  3 5  l u b  w i ę -  
c ć j ,  ___  W z y w a  w s z e l k i e  w ł a d z e  i m i e s z k a ń 
c ó w  k r a j u ,  a b y  o n a z w i s k u ,  s t a n i c  z a b i t e g o  or . i *  
w s z e l k i c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  z b r o d n i ą  i z b r o d n i a -
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r t r  wykryć mogących sądowi naszemu donio- 
» ły.  —  Zgierz dn ia  4 paździe rn ika 1830 r.  
K oŁ uchow tki.

Polskie obligacja udziałow e sp ad ły  w H am burgu 
dn ia  I października na  106 do 1U7.
Dziś zrana cirpta stopni 4- — Wczorkj w polud. 7. 
TKATIl NARODOWY. Dziś : Kominno-Czarodtiaj- 
aka Pantomima: Złota Gałązka. Poprzedzi kom- Po
st rot Stanisława żołnierza.

^^labom oaci ^j^tujranicsiu.
Pa.  ómimo obawy rozruchów, wielo kapców przy
by ło  do Frankfur tu  na j a rmark  i poczyniono 
na  nim znaczne interesa.  Skóry miały wiel
k i  pokup:  największe iotereasa zrobiono w su
knach azlązkich.

l lząd kraju Schwarcburg-Sondcrshansen|ogło-  
zi ł ,  że xiąże p rzychyl i ł  się do lego,  ażeby 
urzędowi municypalnemu pomagali  wybrani  
obywatele.  P rzykazał  także xiążc,  ażeby s ł u 
dzy jego i w ogólności wszyscy urzędnicy ob
chodzili się z obywatelami i poddanemi,  up rze j 
mie i g rzecznie;  nakoniec zezwolił  xiążo na 
ustanowienie gwardji  obywatelskiej .

Tego roku przeniosło się t  Anglji do Kwe- 
bek 22,000 osób.

Xtążc Wilhelm brunszwicki objął  rządy xię- 
ztwa po bracie swoim Karolu , teraz w Anglji  
bawiącym, dnia 28 września r.  k.

Najnowsze wiadomości z Hruxell i  są  nastę
pujące : W noey z dnia 23 na 21 wrześni-  po 
północy usta ł  bój między ludem i hol lcnder-  
skićtn wojskiem;  ale zrana dnia 21 września 
około godziny 8, zaczął  znowu lud stawiać o* 
pór .  Po uporczywćj bitwie, która trwała do go
dziny 3 po p o łu d n iu ,  opanowało wojsko mia
sto i osadziło wszystkie poczty. Obiona mie
szkańców przypominała Saragossę ,  gdzie dom 
po domie trzeba było brać sz turmem.  Głownie,  
olej i woda wrząca,  wystrzały z okien , wszy
stko było użyte.  A r t y l lerzyśct  musieli  opu
szczać działa ,  i wpadali do domów, gdzie wszy
stkich w pień wycinali .  Pospólstwo zburzyło 
dwa narożne domy przy ulicy Magdaleny i z 
gruzów porobiło barykady.  To wszystko dzia

ło  się w wyższej części mias ta ,  niższa część 
sposobiła a i ę j e sxczedo  obrony i odpićrała t rzy
k rotnie  a ' taki  wojska. W nocy z dnia 24 n*
25 wybuebnęły pożary w niższej  części miasta, 
tak,  i i  w Vilvorde można było widzieć p łom ie 
nie.  Dnia 25 zrana ucichły działa .  Podczas,  
kiedy x ią i c  F ryde ryk  nider l andzki  do wyżsxćj 
części miasta,  gdzie są pałace,  wprowadził  Hol-  
l endrów,  tymczasem xiąże f iernard Sasko-wej- 
msrski  uderzy ł  na niższą część miasta z 4000 
żołnierzy przez bramę f l amandzką ,  t -k ,  iż b un 
townicy z dwóch stron musieli  się bronić.  Do 
Antwerpj i  przyprowadzono 400 a po d łag  in 
nych 90 jeńców zabranych w I iroxell i ,  po wię
kszej części ubogs ubranych,  a pomiędzy niini, 
wiele dzieci.  Walończykon ie ,  pr-wie wszyscy 
węglarze leodyjscy , podburzali  najwięcej po
spólstwo b ruze lskie .  Zrana dnia 25 września 
po' k ró tk im odpoczynku znowu się bój rozpo
czął .  Wychodzący w lladzc dziennik Staatscon- 
rant  tak donosi o dniu 25 września do godziny 
I I  praed połudn iem:  Strzelanie w parku i o- 
kolicsch dnia 25 września,  zaczęło się późnićj,  
niż zwykle.  O godzinie 10 zrana p rzybyły 
trzy osoby do głównćj  k w. t ery z oświadczeniem, 
że wszelka zwierzchność w mieście została roz
wiązaną,  że już nie ma nacze ln ików,  że P. 
I loogbvorst  p ros i ło  bezpieczny konwój ,  ażeby 
mógł  się naradzić nad środkami w zględcm przy
wrócenia spokojiiości i w tym celu żądał ,  aże
by wystrzały zo b ud w u stron o godzinie I I  u- 
s t a ły,  na co też zezwolono. Pod ług  później
szych doniesień,  jeszcze o godzinie 2 po po łu 
dniu dnia 25 t rwał  bój na ulicach. Nazajutrz 
dnia 20 września,  zajmowało jeszcze wojsko to 
samo,  co dawniej stanowisko w wyższej części 
miasta. Pod ług  doniesień z Hagi jeszcze dnia
26 września ustąpi ło wojsko z wyższćj części 
miasta,  gdzie nii-no podpal ić pałace;  główna 
kwatera przeniosła  się z miasta do Djcgem, a 
powstańcy pod rządem tymczasowym opanowa
li miasto. Nic wi-douio,  co się działo dnia 27 
września , ale sztafetą odebrano w l lambnrgu 
wiadomość,  że wojsko hol lcnderskic dopiero d.  
28 zrana z miasta ustąpiło.  Wielu wyższych
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officerów miało zginąć,  albo odnieść r any ,  gdyż 
szczególniej do nich strzelano * okien.  W o* 
stalnich i stanowczych chwilach dowodził  Bro-  
xelczykami Juan vau Halen,  który w Katalonji 
dowodził  pod j enera łem Mina. Majętniejsi mie 
szkańcy wyższej części miasta Bruxel l i ,  okazy
wali xięciu F ryderykowi  przychylność.  Jeden 
r. nich,  hr.  D ’Oultrcinont ,  mianowany przez po- 
witańców członkiem rządu tymczaaowego, nie 
p r zy ją ł  tego urzędu i wyjechał  dowód wc b r a n 
ej'-

Jeńców w Bruxel l i  zabranych , umieszczono 
najprzód w gmachu gie łdy w Antwerpj i ,  a pó- 

• źnićj przeniesiono ich na okręty.
Wiadomości o wypadkach w Leodjum są ró

wnic urywkowe,  jak o zdarzeniach w Bruxel l i .  
Dnia 21 września zrana rozeszła się tam po
g ło sk a ,  źe wojsko będące w drugiej  warowni 
zamyśla uderzyć na Leodyjeżyków. Na tych
miast  uderzono w dzwony i bębny ,  pozamyka
no warsztaty i w przeciągu pó ł  godziny całe 
miasto było pod bronią.  W tym samym cza*

. sie, wydobyto bruk,  i wnet wzniosły się z ka- 
mieni liczne i mocne barykady.  Gwardja wy
stąpiła w mundurach.  Lecz gdy do godziny 1 
wycieczki z warowni ni« było widać, powrócili 
wszyscy do domów i dali Sobie słowo,  że zno
wu lak spiesznie się zgromadzą , gdy tego po
t rzeba zajdzie. W warowni Chart reuse  znnlo- 
źli mieszkańcy 30 dział ,  5 moździerzy,  2 gra- 

' natniki ,  80 lawet i amunicji za 500,000 fr.
W Mastricht ,  Macseyk i Venlo stoczyli mie

szkańcy z załogami kilka bitew. W pierwstom 
j mieście,  zkąd niemal całe wojsko d. 23 wrze- 
1 śnia ku Bruxel l i  wyruszy ło ,  wzięli górę mie

szkańcy.
W Leodjum zgromadzono d. 25 września wy- 

' prawę dla przecięcia kommunikaji  wojsku, k tó 
re znadujc w S. Tron,  Tir lemonl  a innych mia
stach. P rzyby ło  tam także 300 ochotników z 
Vcrviers i ki lka oddziałów z okolic.  Dnia 2-1 
września widziano żołnierzy na wałach lebdyj* 
skiej warowni,  dających mieszkańcom furażer
kami zn -k  przyjacielski .  Mówiono także w 

( Leodjum, że bclgicki  pułk jazdy połączył  się

z Bruxe lc iyksmi  i źe wojsko n ider l andzkie 
u Ir  tea wielu ludzi przez dezercje.  P o ł k  d ra
gonów pr zyhy ł  do parku  w Bruxel l i  nie oka
zując ładnej  niechęci,  ale nagle  wy strzelil i  ko ł
nierze do ludu,  co tak miało rozjątrzyć mie 
szkańców, i ł  z pu łk u  tego ani j eden człowiek 
ływy nie z'oslał.

Dziennik pod tytułem F lo ra  w Monachjutn 
wychodzący umieści ł  d. 21 września następujący 
ar tykuł :  , , Pierwsze dni tego tygodnia zat rudnia
ły  mieszkańców pogłoskami rozmai tern i ; uio- 
wiono o rozruchach w Augsburgu,  Limie,  Szlut-  
gardzie,  a tam mówiono znowu o rozruchach w 
Monachjum. Zwołano urlopowanych żołnierzy ; 
ztąd rozeszła się zaraz pogłaska,  ł c  to ś rodek 
ostrożności.  Dostojny dowódzca pu łku  d a ł  ka
żdemu szwadronowi gratyf ikację ,  j ak  to czyni 
corocznie; przypisano czynowi temu inne po
budki .  Wybiło komuś o k n a ;  już z tego wróżą 
upadek istnącego rzeczy porządku.  Ale wy
bicie okien,  obrzucenie domu błotom,  lub p rzy
lepienie na nim paszkwilu jest  dziełem pojedyn
czych złych ludzi; massa ludu jes t  prawa i ga r
dzi lakierni czynami.  “

W Frankfurcie nad Menem podały cechy se
natowi dnia 22 września prze łożenie  z wylicze
niem swoich uciążliwości.  Nazajutrz naradzał  
aię nad tein senat  i s łychać,  ł c  rezolucję odło
ż y ł  do późniejszego czasu ; wszelako o t rzyma
ła  gwardja obywatelska rozkaz,  ażeby spoinie 
z wojskiem zaciągała w nocy na warty.

Dnia -21 września wieczorem i w nocy by ły  
rozruchy w Ilauau.  Zdaje s i ę ,  że nas tąpi ły  
w skutku pogłoski  o niepomyślnym wypadku 
poselstwa deputowanych do Kssscl.  Lud wy
war ł  swą niechęć na dom celny i inne b i ó r a , 
z których powynoszono na targ i spalono ak ta ,  
sprzęty i towary skonfiskowane.  Kilka domów 
kupców żydowskich było w niebezpieczeństwie.  
Wojsko stało na moście.

W Moguncji podpal i ło pospólstwo tegoż .t«- 
mego dnia dom uizędu celnego,  a o pół lory mili 
od Moguncji dopuści ł  się t łum  pospólstwa zdro- 
żności w domu podobnym, należącym do rządu 
llcssenkassclskiego.
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W Pradze c i e n i e j  przyszło «lo czynnych k łó-  
tni pomiędzy protestantami i t łum em  pospól
stwa. S ły ch a ć ,  że kościół loleraki w Pradze
t o i t a ł  zburzony. ■

Donoszą z Akwisgranu, że dnia 21 września, 
ca łe  Leodjom, było pod bronią ; n ik t nic m»g 
się pokazać na ulicy bez broni.

C rza d  zakładu  rządowo-górniczcgo m acki*  *a Sol
ca — Podaje ninlejszent do wiadomości stronom  inte- 
re ssu w an y m , iż » dniu 14 b. ni. 1 r. o godzinie 11

* przed  południem  odbędzie się  publiczna licy tac ja  w 
m iejscu wyżej w vznaczoneni, na dostaw ę węęli drze
w nych m iar czlero k o rco w /ch  2 0 )0 ; o w arunkach 
tćjże licy tac ji w  każdym  czasie ni o rna się dow iedzieć 
w knncćllarji powyższego zak ładu . — W W arszaw ie 
d n ia  b październ ika 1 tk30 r. — P isa rz  zak ład u  J.Akos- 
•akoioki — h o n tro lle r  Suszyński.

SKORY FU ST O W K  do pozostałości po ś. p. 1 a- 
wle G rabow skim  należące, św ieżo z  pud w ypraw y 
w y szle  w dalszej kontynuacji w yprzedaży T o  w ard w 
G arbarsk ich  sprzedaw ane będą na w agę w dniu J pa 
ździern ika  b. r. to  jes t w Sobotę i dni następn i ch 
w y jąw szy  św ią t o godzinie 9 z ran a  przy  u licy  Kano- 
n ia pod Nro 90 w tćm sam ćm  m iejscu gdzie sprze
daż po du Iło is koołynujc  się. — W arszaw a dnia 4 p a 
źd z ie rn ik a  1830 r. (podpisano; Ja n  k c h x  W tlsk*  re
je n t .  ____________ _ _ _ _ _
OI1WIBSZCZEN1A Z BIORĄ INFORMACYJNEGO 

p rzy  u licy K rakow skie  I ’rztd in ieicic  pod S .  377. 
P ióro  In fo rm a c y jn e  i  I io m m tsso w e .—  P rzy 

wodząc do- sku tku  punki 1 i ty pozycji d  d . 
zatwierdzonego przez władzę rządową projekt ,  
mianowicie co do u ła tw ienia najmu furmanów 
i szyprów do podróży lądem i wodą*; llióro 
Infor. ma honor donieść, iż od d. 15 paźdz. 
r .  b. zaprowadzi u siebie kontrollę  furmanek 
i statków wodnych do wynajęcia w obrębie mia
sta Warszawy będących. Furm an lub szyper  
zapisujący się do tćj kontrolli płaci gr. poi. 
15. Żądający adresu furmana lub szypra ró
w n ie j  gr. 15. Zdający zaś całkiem Biurowi 
Kommis wynajęcia dlań furmana lub szypra 
Zapłaci po 2 od 100 od umówionego frachtu. G dy. 
by  furman lub szyper  żądał,  ażeby prócz za

notowania go do kontro lli ,  jeszcze d.mą by ła
0 nim wiadomość w pismach publicznych, n a 
tenczas aa opła tą  z ł ,  2 gr, 15, n ic ly lko ze 
żądanie jego llióro Infor. swym kosztem do 
dwóch Gazet i Kurjerów poda, Ucz prócz t e 
go umieści ją w swym Dzienniku Obwieszczeń, 
k tóry  od l  stycznia 1831 r .  wychodzić zacz
nie i po rogach ulic p rzy lep ianym  będxie. 
Listy przesy łkow e czyli frachtow e, również
1 kontrakty  z furmanami i szyprami, ta k  w 
języku  polskim ja k i  w niemieckim llióro, p rzy
gotuje drukowane; a exem plarzy onych dostać 
można będzie po cenie bardzo nmiai kowsnej.

J . G ltiektl/erg  K a czanow ski i kn-np.
(771) Nauczyciel prywatny od la t  k i lkuna

stu zaszczytnie poświęcający się wychowaniu 
dzisci najpierwszej familji, za łoży ł «  stoi cy 
tutejszej pensje dla kąwalcrów podłog  melo
dy i zasad najrozsądniejszych; w pensji lej oprócz 
usposobień moralnych ćwiczenia fizyczne bę
dą na szczególoćj uwadze. Dyrygujący zarę
cza, Że w przeciągu 1 lat uzzeń miernego po- 
jęcia usposobionym zostanie do klassy 6 i do
brze posiadać bedziejęzyki niemiecki i francus
ki,  chcący powziąść dalszą wiadomość o szczegó
łach  lego, zgłosić się zechce do Ilióra Infor- 
macyjnego. _  ̂ .

(10811) Osoba po nkończcniu nauk lekarskich 
przed p a rą  la ty ,  uzyskawszy stosowne dy- 
ploma do swego powołania życzy sobie przy
jąć obowiązek prywaln .go lekarza w znakom i
tym domu na prowincji tak w Królestwie Boi
skiem jako i Uossji; dalszą wiadomość udzie
li Bióro Infor.

(1000) 1’olrzebna jest osoba dobrej kondui- 
ty w nbowiąki Krcdcncerza do znacznego do- 
mu; tauiżc potrzeba Gardcrobianny zn a jącć j l i f  
dobrze na praniu bielizny; osoby życzące so
bie przyjąć podobne obowiązki zgłoszą się w 
przeciągu uni 3 do Ilióra Infor.

Do dzisiejszego num eru K urjera  Polskiego do łącza 
się T ab e lla  w ygranych 3 ej k lassy  lotarji klassycznej.
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